Nasza koleżanka i przyjaciółka

Śmierć Niny Michalskiej jest dla mnie i dla moich daw​nych kolegów z Rozgłośni Polskiej RWE bardzo dotkliwym ciosem. W dużej mierze zawdzięczamy je) bowiem spełnie​nie marzeń, które wydawały się nierealne i wręcz złudne. Gdy bytem dyrektorem radia, me wyobrażałem sobie, ze będę przemawiać na falach dawnego przeciwnika, wyzwo​lonego od cenzury Polskiego Radia i będzie ono także na​dawać wybrane audycje RWE, które zachowały swoją ak​tualność i walory artystyczne.

Wielką rolę w tej współpracy odegrała właśnie Nina Michalska. To Ona czuwała nad tym, by w każdej nowej ramówce znalazło się miejsce dla moich felietonów „Polska z oddali", utrwalonych na taśmie oraz zacho​wanych w archiwach dźwiękowych, najlepszych audycji RWE z komentarzem opracowanym przez moją dawną współpracownicę Alinę Grabowska.

Pani Nina czuwała nad nagraniami. Była osobą o wielkim uroku osobistym i wielkiej kulturze. Dzięki niej, ogromny zbio​rowy trud podejmowany przez blisko pół wieku przez załogę Rozgłośni Polskiej RWĘ byt i jest przypominany w regularnych audycjach nadawanych przez Polskie Radio.

Będzie nam okrutnie brakowało naszej koleżanki po fa​chu i naszej przyjaciółki, śp. Niny Michalskiej.

Jan Nowak – Jeziorański
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